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Aleksandra Namysło

Rola Centrali Żydowskich Rad Starszych w organizowaniu opieki społecznej, zdrowotnej i aprowizacyjnej wśród ludności żydowskiej Wschodniego Górnego Śląska


 Biorąc pod uwagę warunki bytowe i aprowizacyjne, położenie ludności żydowskiej Wschodniego Górnego Śląska (Ostoberschlesien) w okresie okupacji odbiegało w pewnym stopniu od sytuacji w jakiej znaleźli się żydowscy mieszkańcy pozostałych terenów wcielonych do Rzeszy czy Generalnego Gubernatorstwa. Niewątpliwie było ono następstwem specyficznego dla tego regionu postępowania władz niemieckich wobec Żydów, którego przejawem była przede wszystkim późna w stosunku do innych ziem ich izolacja od społeczeństwa polskiego i gettoizacja
, tym samym świadomie i z premedytacją podtrzymywanie złudnych nadziei lokalnych społeczności żydowskich w ocalenie
. Niemniej istotną przyczyną „lepszego” położenia ludności żydowskiej na omawianym obszarze były działania podejmowane przez kierownictwo Centrali Żydowskich Rad Starszych Wschodniego Górnego Śląska (CŻRS) z Mojżeszem Merinem na czele - quasi-samorządu żydowskiego utworzonego z polecenia referatu do spraw żydowskich katowickiego gestapo w styczniu 1940 roku, obejmującego swą władzą obszar prawie całej rejencji katowickiej i części rejencji opolskiej
. Wprowadzenie przez władze niemieckie obowiązku pracy dla Żydów na obszarze Górnego Śląska w październiku 1940 roku, w połączeniu ze sprawnie organizowaną przez CŻRS polityką socjalną, aprowizacyjną i zdrowotną poskutkowało wyeliminowaniem negatywnych zjawisk: bezrobocia, powszechnego głodu, epidemii chorób zakaźnych i, będącej ich skutkiem wysokiej śmiertelności. Tezy tej dowodzi dokumentacja zachowana po CŻRS i radach starszych gmin jej podlegających, przy czym konieczna jest krytyczna analiza tego materiału, często o charakterze propagandowym. Potwierdzają ją w większości Ocaleni z miast Zagłębia Dąbrowskiego, którzy w swych relacjach przekonują o efektywnie realizowanych przez CŻRS zadaniach z zakresu opieki społecznej i profilaktyki zdrowotnej, dostrzegając jednak ich negatywne skutki uboczne, ale symptomatyczne dla trudnych czasów wojny, jak korupcja, nepotyzm, kategoryzacja ludności, a przez to nierówny dostęp do instytucji gminnych.
 

Działania na polu socjalnym prowadziły w CŻRS powołane do tego celu odpowiednie wydziały, podobnie jak i w gminach jej podlegających, z tym że nazywano je niekiedy referatami lub komisjami. Zadania wydziałów i metody ich realizacji wytyczyło kierownictwo CŻRS w momencie organizowania swoich struktur w pierwszych miesiącach 1940 roku. W efekcie pomoc ze strony Centrali docierała do mieszkańców 34 gmin liczących powyżej 200 osób i 230 małych  miejscowości, w których rady starszych gmin zwierzchnich miały swoich mężów zaufania, czyli  do około 96 283  osób (dane z października 1940 r.)


 Jednym z pierwszych wydziałów, jaki powołano 1 lutego 1940 roku przy CŻRS  był  Centralny Wydział Opieki Społecznej [dalej: CWOS] (Zentrale Fürsorgeabteilung). Na jego czele stała do września 1942 roku - Laja Sztrochlic. Wówczas to, po dwóch masowych wysiedleniach ludności żydowskiej w maju i sierpniu 1942 roku, w ramach restrukturyzacji Centrali, prawdopodobnie wydział ten został przekształcony w  Główny Wydział Opieki Socjalnej (Hauptabteilung Soziale Betreuung), któremu przewodził Izrael Kon
.

Nadrzędnym zadaniem CWOS było, z jednej strony koordynowanie prac gminnych referatów opieki społecznej oraz gminnych placówek opiekuńczych, z drugiej pośrednictwo w zapewnianiu pomocy żywnościowej i materialnej ludności żydowskiej mieszkającej w poszczególnych gminach. To ostatnie zadanie realizował przez powołane do tego celu instytucje, utrzymywane przez rady starszych gmin, ale stale przez niego nadzorowane i systematycznie kontrolowane.

 Ciepłe posiłki dla żydowskich mieszkańców gmin, bezrobotnych i pracujących przymusowo w szopach, zapewniały kuchnie różnego typu: ludowe, powoływane przy dużych warsztatach pracy czy też przeznaczone dla określonych grup zawodowych, np. urzędników, rzemieślników, inteligencji. Z budżetu CWOS łożono także na bezpłatny rozdział żywności, wspierano finansowo ubogich mieszkańców gmin oraz przesiedleńców, utrzymywano punkty dożywiania dla dzieci i matek karmiących. CWOS podlegały pośrednio domy starców, noclegownie, sierocińce, ochronki oraz prywatne domy opieki nad sierotami. Wydział Opieki Społecznej organizował również cykliczne, sezonowe akcje pomocy dla ubogiej ludności, których  koszty ponosili w większości pracujący Żydzi
.  




Prace na polu zapewniania żydowskim mieszkańcom Ostoberschlesien  dostatecznej ilości żywności uzależnione były od aktywności i sprawności, powołanego 15 marca 1940 r. Centralnego Wydziału Zaopatrzenia [dalej: CWZ] (Zentrale Approvisationsabteilung). Celem działań tego wydziału mała być: organizacja zaopatrzenia ludności w żywność, rozdział talonów aprowizacyjnych, zdobywanie przydziałów żywnościowych dla kuchni prowadzonych przez rady starszych, dostarczanie firmom zatrudniającym Żydów żywności do stołówek a także dążenie do podniesienia racji żywnościowych. Zadania powyższe Wydział Aprowizacyjny zamierzał realizować między innymi przez: interwencje u władz niemieckich w sprawach poprawy stanu wyżywienia ludności żydowskiej czy też nawiązanie kontaktu z prywatnymi dostawcami celem zakupu artykułów nie kontyngentowych. Na podstawie rozporządzenia prezydenta rejencji z 30 lipca 1940 r. powołany został w Sosnowcu skład towarów (hurtownia) (Jüdische Grossverteilerstelle), która pośrednio zaopatrywała miejscowych Żydów w artykuły żywnościowe. Produkty żywnościowe były dzielone do poszczególnych placówek tego urzędu, które znajdowały się w większych miejscowościach, te natomiast dostarczały je do będących pod kontrolą miejscowych gmin sklepów spożywczych i piekarń. Zadaniem CWZ  był także nadzór nad przestrzeganiem rzez Żydów zakazu kupowania w sklepach aryjskich. W pierwszej połowie 1941 r. CWZ wcielony został do Centralnego Urzędu Gospodarczego (Zentrale Wirtschaftsabteilung) którego kierownikiem był Uszer Kleinberg
.


Troska o stan zdrowia żydowskich mieszkańców regionu oraz praca nad zapewnieniem im dobrych warunków sanitarnych znalazła się w zakresie działań Centralnego Wydziału Zdrowia [dalej: CWZ] (Zentrale Gesundheitsabteilung). Wyznaczone zadania wydział ten, na czele którego stał od 1 lutego 1940 roku Hersz Lieberman, a od lutego 1941 r. dr Samuel Mittelman z Dąbrowy Górniczej, realizował przez organizowanie i utrzymywanie szpitali, ambulatoriów, aptek, udzielanie pomocy medycznej i dentystycznej zwłaszcza Żydom z małych miasteczek i wsi, gdzie nie było dostępu do opieki medycznej. Praca wydziału zdrowia skupiała się na prowadzeniu profilaktycznych akcji zdrowotnych, zwłaszcza w okresach zagrożonych epidemiami.  CWZ zapewniał żydowskiej ludności dostęp do łaźni, pralni i punktów fryzjerskich (w ramach obowiązkowego strzyżenia włosów), organizował akcje dezynfekcyjne, ponadto  podejmował starania o zakup lekarstw, materiałów opatrunkowych i artykułów higienicznych. Zadaniem CWZ było również regulowanie stosunków między żydowskim lekarzami a radami starszych oraz utrzymane kontaktu z organizacjami, których celem była ochrona zdrowia ludności żydowskiej (TOZ, Joint)
.


 Biorąc od uwagę aktywność, stopień zaangażowania, a przede wszystkim skuteczność działań w zapewnieniu żydowskim mieszkańcom Ostoberschlesien dostatecznej opieki społecznej, zdrowotnej i aprowizacyjnej, w pracy wymienionych wydziałów CŻRS można wydzielić dwa okresy, dla których cezurę stanowi zakończenie procesu izolacji społeczeństwa żydowskiego (maj 1943 roku) poprzedzonego dwoma masowymi akcjami wysiedleńczymi w maju i sierpniu 1942 roku.

I. Okres 1939–1942

Priorytetowym zadaniem podjętym przez zarządy gmin żydowskich w pierwszych miesiącach 1939 roku było organizowane placówek zbiorowego żywienia dla Żydów dotkniętych skutkami chaosu rozpoczynającej się wojny, pierwszymi zarządzeniami pozbawiającymi ich własności i dobytku czy migracjami wewnątrz rejencji katowickiej. Do końca  1939 roku powstało pięć kuchni ludowych w dużych miastach (Będzinie, Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, Olkuszu i Czeladzi). Kolejnych 11 udało się założyć w pierwszych miesiącach 1940 roku, przy czym zamykano je i ponownie otwierano,  w zależności o stanu finansowego gmin. Wiosną i latem 1940 roku gminom w całym okręgu brakowało pieniędzy. Puste skarbce były następstwem tragicznej sytuacji bytowej niewydolnej finansowo ludności żydowskiej, do której doprowadziło kilka czynników: masowe przejmowanie majątków przez powierników niemieckich na rzecz HTO, a tym samym utrata pracy i dochodów, przesiedlenie w maju 1940 roku do Zagłębia Dąbrowskiego i Zagłębia Jaworznicko-Chrzanowskiego kilkutysięcznej grupy Żydów z miast przedwojennego województwa śląskiego, co znacznie obciążało budżet gmin i dopiero co tworzącej swe struktury CŻRS. Mimo tych trudności CWOS mobilizował gminy do otwierania kuchni ludowych, tak, że do końca 1940 r. działało ich na obszarze Ostoberschlesien- 29
. 

 O trudnym położeniu ludności żydowskiej wschodnich powiatów rejencji katowickiej świadczy pismo katowickiego gestapo do Urzędu Powierniczego z kwietnia 1940 roku. W piśmie tym zwrócono uwagę na zubożenie i nędzę 100 tys. Żydów w rejencji katowickiej, zamykanie instytucji pomocy społecznej przez gminy na skutek braku środków na ich utrzymywanie i zaapelowano o pomoc finansową w wysokości 100 tys. marek miesięcznie (do czasu wysiedlenia Żydów z tych terenów) dla zachowania tych instytucji z „powodów zdrowotnych dla mieszkających w tym terenie Niemców”
.  Trudno  jednak ustalić, na skutek braku dokumentacji, czy doszło do wpłat z tego tytułu na rzecz budżetu CŻRS. Z trudną sytuacją bytową miejscowej ludności ma związek wspomniane wcześniej rozporządzenie prezydenta rejencji katowickiej Waltera Springoruma  z 30 lipca 1940 roku powołujące do życia skład towarów żydowskich (Jüdische Grossverteilerstelle für Lebensmittel und Gartenbauerzeugnisse für die jüdische Bevölkerung in Ost-Oberschlesien). Springorum zarządzeniem z 23 listopada 1940 roku dopuścił do dokonywania zakupów przez  ten skład „u wszystkich hurtowników, mających swą siedzibę między byłą granica policyjną a obecna granicą Generalnego Gubernatorstwa”
. Uregulowanie kwestii aprowizacyjnych miało przynieść dodatkowe rozporządzenie prezydenta rejencji z 1 lipca 1940 r. o zorganizowanej reglamentacji towarów dla Żydów. Otrzymywali oni tygodniowo: 1,5 kg chleba, 10 dkg masła, 10 dkg marmolady, 10 dkg kaszy manny lub płatków owsianych
.  Te skromne racje Żydzi uzupełniali szmuglując żywność czy prowadząc nielegalny ubój, przy  czym nie miało to wówczas jeszcze charakteru masowego. Analiza sprawozdań sytuacyjnych sporządzanych przez terenowe placówki policji dla prezydenta policji w Sosnowcu pozwala stwierdzić wzrastającą falę tego zjawiska od końca 1940 r., by w drugiej połowie 1941 r., już w nowych warunkach (informacje o mających nastąpić wysiedleniach, pogarszająca się sytuacja aprowizacyjna spowodowana z jednej strony przymusowymi migracjami wewnętrznymi oraz stale wzrastającą liczbą wywózek do obozów pracy) przybrać na sile. Nielegalny handel, który na swój sposób łączył Żydów z „aryjczykami”, sprowadzał w tym czasie ich wzajemne kontakty przeważnie do „robienia wspólnych interesów”, bowiem masowa pomoc materialna i żywnościowa dla żydowskich mieszkańców rejencji nie była wówczas  jeszcze konieczna
. 

Mimo, tych trudności finansowych CWOS starał się realizować dotychczasowe zadania, zwłaszcza utrzymanie kuchni ogólnodostępnych. W 1940 roku 40 proc. posiłków wydawano w nich bezpłatnie,  35 proc. korzystających płaciło 0,10 RM za obiad, a 25 proc. osób - 0,27 RM. Obok kuchni ludowych gmina zakładała także osobne placówki dla tzw. klasy średniej (Mittelstandskuche) czyli dla urzędników gminnych, rzemieślników czy bezrobotnej inteligencji. W całym 1940 roku gminy przygotowały ponad 5 milionów obiadów, miesięcznie wydając ponad 300 tys. Apogeum przypadło na lipiec 1940 roku, w którym wydano ponad pół miliona ciepłych posiłków. Pod koniec roku udało się wprowadzić obowiązkowe dostawy mleka dla dzieci do lat sześciu
.

W okresie jesienno-zimowym CWOS podejmował działania, których celem było zaopatrzenie najuboższych mieszkańców Ostoberschlesien w ciepłą odzież, opał i dostateczną ilość żywności. 15 października 1940 r. CZRS proklamowała po raz pierwszy Akcje Pomocy Zimowej. W celu jej przeprowadzenia w 1940 roku przy Centrali powołano Wydział Pomocy Zimowej (Winterwohlfahrtsabteilung), którym kierował Paweł Wiederman. W ramach tego przedsięwzięcia rozdawano biednym bezpłatnie kartofle, a także odzież  i obuwie zebrane wśród mieszkańców gmin zagłębiowskich
.

Warunki bytowe ludności żydowskiej podlegającej CŻRS uległy rzeczywistej poprawie dopiero w 1.połowie 1941 roku. Jeszcze w październiku 1940 roku do Prezydenta Policji w Sosnowcu docierały z terenu informacje o „pogarszającym się położeniu materialnym Żydów” na skutek wyeliminowania ich z życia gospodarczego
.  Ustanawiając w październiku 1940 roku Urząd Specjalnego Pełnomocnika Reichsführera SS i Szefa Niemieckiej Policji do spaw Zatrudniania Obcych Narodowości na Górnym Śląsku [tzw. Organizacja Schmetl]  władze niemieckie uregulowały i uporządkowały wszystkie kwestie związane z obowiązującym na tym obszarze przymusem pracy dla Żydów.  Jego konsekwencją był systematyczny spadek bezrobocia, co, z jednej strony, gwarantowało CZRS stałe dochody z tytułu pracy żydowskiej siły roboczej w warsztatach zlokalizowanych na miejscu
. Z drugiej strony cykliczne wywózki Żydów do obozów pracy przymusowej na teren Rzeszy przyczyniły się do poszerzenia kręgu osób potrzebujących wsparcia od gminy, a  CWOS zobligowany był do pomocy zarówno im, jak i rodzinom czy pozbawionym opieki dzieciom. Dlatego stabilny gospodarczo i bezpieczny (bez wysiedleń i masowych deportacji do obozów zagłady) dla miejscowej ludności żydowskiej rok 1941, był czasem największej aktywności CŻRS na polu opieki socjalnej i zdrowotnej. 

Owa, jak okazało się później, pozorna stabilizacja znacznie wzmocniła pozycję Mojżesza Merina, którego aspiracje przywódcze sięgały poza obszar rejencji katowickiej.  Jednym z przejawów tego było powołanie w połowie stycznia 1941 roku organizacji pod nazwą Żydowskie Zjednoczenie Opieki Społecznej ziem wcielonych (Jüdische Wolhfahrtsvereinigung), która miała być platformą współdziałania wydziałów opieki społecznej gmin nie tylko z obszaru Wschodniego Górnego Śląska, ale objąć swym wpływem również jak najwięcej ludności z pozostałych polskich ziem wcielonych do Rzeszy. Organizacja postawiła sobie cele bardzo ogólne: udzielanie pomocy biednym, opiekę nad dziećmi i młodzieżą, finansowanie wszelkich instytucji zmierzających do przekwalifikowania zawodowego ludności żydowskiej, opiekę zdrowotną, troskę o przesiedleńców, udzielanie pierwszej pomocy w nagłych wypadkach (sic!), utrzymywanie domów sierot, starców itd. Źródłem finansowania tych przedsięwzięć miały być dobrowolne składki, ale i pomoc Jointu, TOZu i Czerwonego Krzyża. Aby pozyskać dla tej idei poparcie poza „swoim” obszarem Merin udał się w połowie stycznia 1941 r. do gminy żydowskiej w Pabianicach. W wyniku rozmów z przełożonym rady starszych Chilem Rubinsteinem oraz kierownikiem biura gminy - Leonem Urbaczem i po akceptacji lokalnych władz niemieckich powołano placówkę JWV dla całego okręgu Litzmannstadt, podporządkowaną Centrali w Sosnowcu. Ambicje Merina sięgały jeszcze dalej, bowiem  planował on  powołać oddział JWV  także w rejencjach inowrocławskiej i ciechanowskiej. Rozpoczął nawet starania w tym kierunku, jednak nie udało mu się tego osiągnąć. Po kilku miesiącach (najpóźniej w lipcu 1941 roku) JWV z polecenia władz niemieckich uległ likwidacji
. 

 Niezależnie od prób powołania ponadregionalnej rozbudowanej organizacji, praca bieżąca na polu opieki społecznej spoczywała nadal na CWOS i jego odpowiednikach w terenie. Analizując miesięczny budżet CWOS z 1941 roku, który przeciętnie wynosił 85 tys. RM, można ustalić zarówno zakres działań tego wydziału jak i wysokość wydatków na realizację poszczególnych zadań. Ilustrują to następujące dane: 33 procent całego miesięcznego budżetu pochłaniały kuchnie ludowe, 22 proc. przeznaczano na finansowe wsparcie najuboższych, po 10, 5 procenta łożono na dom starców oraz pomoc pieniężną dla przesiedleńców.  Utrzymanie ochronki, opieka nad sierotami a także dożywianie  kosztowały CŻRS w sumie 18,5 proc zapreliminowanej sumy, dożywianie niemowląt- 3 proc, a utrzymanie noclegowni- 0,1 proc
. 

Rozkład wydatków CZRS na cele socjalne wskazuje, ze największe sumy z budżetu przeznaczano na utrzymanie kuchni ludowych. W marcu 1941 roku działało ich 27 w 26 gminach oraz trzy kuchnie przeznaczone dla tzw. stanu średniego (Mittelstndsküche). Korzystało z nich 13 519 osób (około 12 proc. wszystkich mieszkających na terenie podlegających władzy CŻRS ).Najwięcej osób stołowało się w kuchniach  utrzymywanych przez gminy małe, liczących do 250 osób, w Koziegłowach i Grodźcu (prawie 90 proc.), najmniej, bo zaledwie 6 osób (2,5 proc. wszystkich mieszkańców) w Bielsku Do 12 miast CWOS dostarczał dodatkowej żywności dla 4 977 osób, finansowo wspierał 3 503 ubogich Żydów i 1244 przesiedleńców. W tym samym czasie WOS utrzymywał 115 dzieci przebywających w trzech sierocińcach (w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie Górniczej) oraz łożył miesięcznie po 25, 70 RM na sieroty wychowywane przez prywatne domy opieki w Będzinie, Sosnowcu, Chrzanowie, Zawierciu, Olkuszu i Bielsku. W 17 miejscowościach podlegających Centrali funkcjonowały utrzymywane przez nią świetlice dla 819 dzieci w wieku od czterech do ośmiu lat, a w Sosnowcu, Będzinie i Zawierciu zorganizowano punkty dożywiania dzieci starszych (od 8 do 14 lat), z których korzystało 638 dziewcząt i chłopców. Ponadto Centralnemu Wydziałowi Opieki Społecznej podlegało: cztery domy starców, trzy noclegownie, oraz dziesięć punktów pomocy dla karmiących matek
. 

W poszczególnych gminach z opieki społecznej korzystało od 15 proc. ich żydowskich mieszkańców (Czeladź, Krzepice) do 50 proc. (Sucha). Również zróżnicowana była wysokość wydatków gmin na te cele. rady starszych decydowały się przeznaczyć średnio 35 procent  swojego budżetu na opiekę społeczną. Najwięcej łożyły gminy mniejsze: Andrychów, Poręba, Kromołów, Grodziec (po 40 proc.), natomiast najmniej licząca 1339 osób gmina w Krzepicach, gdzie na wydatki socjalne przeznaczono 2 proc całego budżetu oraz Kłobuck (9 proc.)


Głównym źródłem finansowania działań gmin na polu opieki społecznej były podatki oraz subwencje udzielane CŻRS od Joint, pierwotnie za pośrednictwem zaprzyjaźnionego z Centralą Związku Żydów Niemieckich, a od stycznia 1941 roku  już bezpośrednio przez placówkę Jointu w Sosnowcu. Z uzyskanych tą drogą sum opłacano podstawowe zadania  socjalne. Oprócz tego zarówno CWOS jak i jego odpowiedniki w terenie podejmowały okresowe akcje pomocy najuboższym grupom żydowskich mieszkańców, które mogły być zrealizowane dzięki dobrowolnym datkom, czasowemu opodatkowaniu określonych czynności lub produktów czy też z zysków uzyskanych ze specjalnych loterii losowych. Tę ostatnią formę pozyskiwania środków przeprowadzał Grossverteilerstelle pod kierunkiem rady starszych w Sosnowcu: Władysława Boehma, Dawida Lenartowskiego i Markusa Birmana w 1941 roku. Podpisane przez Merina losy (inne wersje mówią o losach z podobizną Merina) można było nabyć za pośrednictwem sklepów podlegających tej placówce
.

Przykładem masowych przedsięwzięć okresowych była zorganizowana latem od 1 maja do 20 czerwca 1941 roku „Akcja Pomocy Dzieciom”, z aktywnym udziałem specjalnie w tym celu powołanego Komitetu Młodzieży Syjonistycznej.
   Kilka tygodni później 8 lipca CWOS ogłosił kolejną  Akcję Kolonijną,  trwająca do 19 września 1941 roku. W tym okresie gminy podlegające CŻRS uruchomiły kolonie i półkolonie dla dzieci. W Będzinie z tej formy opieki skorzystało 3427 dzieci. Jedyną na tym obszarze kolonię zorganizowano na farmie rolniczej znajdującej się poza miastem. W Sosnowcu i Dąbrowie uruchomiono wyłącznie punkty półkolonijne
.
 
1 października 1941 roku po raz drugi Centralny Wydział Finansowo-Budżetowy we współpracy z CWOS, za zgodą władz niemieckich, zainaugurowały Akcje Pomocy Zimowej. Do 1 kwietnia 1942 roku, kiedy ją zakończono, udało się zebrać sumę około 300 tys. RM. Pieniądze te pochodziły głównie z: opodatkowania zarobków urzędników gminnych, opodatkowania zysków kupców, daniny powszechnej na rzecz tej akcji, dodatkowych opłat od świadczeń gminnych, i od świadczeń na rzecz gminy, dodatkowych opłat od kartek żywnościowych czy wpływy z imprez organizowanych przez gminy. Z zebranych pieniędzy zaopatrywano ubogą ludność w węgiel i kartofle, ciepłą odzież, przystosowywano mieszkania do wymogów zimy. Ponadto w porozumieniu z CWOZ  prowadzono profilaktykę zdrowotną polegającą głównie na  dostarczaniu tranu i wapna  dla dzieci i młodzieży. W każdej gminie tworzono specjalne komitety obywatelskie, którym przewodniczyły osoby powszechnie szanowane na danym terenie, po to by popularyzować akcję
. 

Od października 1940 roku gminy regularnie inicjowały „tygodnie obozów pracy przymusowej”, w ramach których zbierano odzież i obuwie dla robotników przymusowych wysiedlonych do Rzeszy, a w okresie wiosennym rady starszych podejmowały tzw. również akcją „pesachową” (Pessach – Aktionen) 
.

Dzięki stabilnej sytuacji finansowej CZRS w 1941 roku i pierwszej połowie 1942 roku również i CWZ mógł zaangażować się w szereg akcji zdrowotnych. W czerwcu 1941 roku koordynował pracę 19 ambulatoriów, 13 punktów pomocy lekarskiej, 17 ambulatoriów dentystycznych, 29 komitetów zdrowia, 18 łaźni miejskich, czterech pralni, 29 punktów szczepień i 15 punktów fryzjerskich
.

Pod opieką sosnowickiej gminy, a pośrednio także CWZ pozostawał szpital, jedyna taka placówka na terenie Ostoberschlesien, na której działalność zezwolenie wydały władze niemieckie. Kierownikiem szpitala był Lieberman, który w połowie 1941 roku zatrudniał siedmiu lekarzy (również dwóch Polaków), dietetyka, położną, aptekarza oraz ponad trzydzieści pielęgniarek. Szpital posiadał również aparat rentgenowski. W pierwszych miesiącach okupacji przebywali w nim głównie ciężko chorzy, z czasem stał się miejscem pobytu żydowskich robotników, którzy zapadli na choroby płuc w obozach pracy przymusowej. Ci, po kilkutygodniowym procesie leczenia i rekonwalescencji, pilnowani przez milicję żydowską, wracali do macierzystych obozów bądź,  częstokroć płacąc sowicie, zostali zwalniani do domów. W czerwcu 1942 roku miała miejsce akcja likwidacyjna, w wyniku której przebywający w szpitalu pacjenci zostali wywiezieni do KL Auschwitz. Choć szpital nie zaprzestał funkcjonowania to od tej pory wszyscy nieuleczalnie chorzy pacjenci musieli być zgłaszani do lekarza powiatowego, co było równoznaczne z wysyłką do obozu zagłady
.    

Ponieważ z nakazu władz niemieckich nie wolno było poza Sosnowcem zakładać szpitali, CWZ w większych miastach zorganizował placówki lecznictwa zamkniętego, które w oficjalnej nomenklaturze nazywano Krankenstube, choć w praktyce spełniały role szpitali. W Będzinie taka placówka powstała w czerwcu 1942 roku, w budynku domu starców opustoszałym po wywiezieniu w maju 1942 roku w pierwszej masowej akcji deportacyjnej jego pensjonariuszy do KL Auschwitz. Przeciętnie, pod opieką dwóch stałych lekarzy i 12 pielęgniarek, w szpitalu przebywało od osiemdziesięciu do stu pacjentów. W placówce mieściło się także laboratorium analityczne oraz apteka
.


Do obowiązków CWZ należało również organizowanie opieki dentystycznej. Dla przykładu w połowie 1941 roku w najliczniejszym skupisku Żydów Wschodniego Górnego Śląska- Sosnowcu z budżetu miejscowej gminy opłacano 19 dentystów, którzy podlegali odrębnemu referatowi stomatologicznemu
.  

Jak już wcześniej wspomniano, wiele przedsięwzięć CŻRS mogła podąjąć dzięki subwencjom Jointu. W styczniu 1941 r. CWZ przeprowadził badanie wszystkich dzieci w wieku do 14 lat, a te uznane za chore zaopatrzył w żywność, artykuły pierwszej potrzeby
. Również z tej puli w  lutym 1941 roku przekazano 20 gminom tran dla dzieci żydowskich. Joint sfinansował również transport i pobyt osób psychicznie chorych z Zagłębia w sanatorium „Zofiówka” i  chorych na gruźlicę w sanatorium „Brijus” w Otwocku.

CWZ wyróżniał się na polu profilaktyki zdrowotnej. Wprowadzając obowiązkowe szczepienia przeciw tyfusowi przyczynił się do zapobieżenia epidemiom. Pierwsze wypadki zachorowań na tę chorobę zarejestrowano w Będzinie pod koniec 1939 roku, po raz drugi- we wrześniu 1942 roku. Wówczas to zmarły na dur brzuszny w miejscowej Krankenstube trzy osoby, których chorobę starano się ukryć w obawie przed wysiedleniem. Podobnie czyniono z chorymi na gruźlicę, którzy stanowili większość pacjentów  tej placówki. Aby uchronić ich przed wysłaniem do obozu zagłady rejestrowano ich jako chorych na zapalenie płuc lub bronchit
. Kiedy w kwietniu 1941 roku władze niemieckie likwidowały żydowskie skupisko w Oświęcimiu  przesiedlając kilka tysięcy osób do miast Zagłębia Dąbrowskiego referat zdrowia będzińskiej gminy żydowskiej zorganizował ambulatorium specjalnie dla nich, w którym przez pięć kolejnych tygodni  pod nadzorem dr Weinzihera prowadzono akcję szczepień ochronnych przeciw tyfusowi
. Z inicjatywy CWZ wprowadzono obowiązek opieki lekarskiej dla każdego żydowskiego mieszkańca Wschodniego Górnego Śląska, stad też lekarze i pielęgniarki wizytowali systematycznie każdą nawet najmniejszą miejscowość rejencji katowickiej, w której przebywali Żydzi.

II.  Rok 1943 


Pierwsze masowe wysiedlenie z maja 1942 roku, które było silnym przeżyciem dla miejscowych Żydów egzystujących do tej pory z poczuciem względnego bezpieczeństwa i stabilizacji, nie zdezorganizowało prac wydziałów CŻRS
. CWOS podjął na szerszą skalę akcję na rzecz otwierania kuchni w warsztatach pracy, a także by wesprzeć głównie materialnie wywiezionych do obozów pracy przymusowej. Ponowny wzrost aktywności WOS, nastąpił po drugiej masowej akcji deportacyjnej z połowy sierpnia 1942 roku, wymuszony jej konsekwencjami. Między innymi wydział opieki społecznej przy będzińskiej gminie założył żłobek dla dzieci osieroconych przez rodziców, którzy zostali wysłani do KL Auschwitz
. 


Niestety, niewiele wiemy na temat prac CŻRS od połowy 1942 roku. Nie zachowały się, bowiem, akta własne tej instytucji z tego okresu. Niewiele  mówią na ten temat Ocaleni. Równie słabo rozpoznany jest pod tym kątem okres gettoizacji ludności  żydowskiej Ostoberschlesien. Sama idea utworzenia osobnego osiedla żydowskiego poza centrami głównych miast (Będzina i Sosnowca) była mocno wspierana przez Merina, który uzasadniał jej słuszność właśnie argumentami aprowizacyjnymi i socjalnymi. Skupienie całej ludności żydowskiej w jednym miejscu miało ułatwić z jednej strony jej wyżywienie, z drugiej umożliwić zakładanie gospodarstw rolnych, które miały wspomóc aprowizację ludności. 


Proces zakładania gett na Kamionce i Środuli rozpoczął się w październiku 1942 roku. Zdaniem jednego z funkcyjnych urzędników CŻRS i zarazem gminy sosnowieckiej sprawa utrzymania higieny w nowym, przeludnionym osiedlu żydowskim była priorytetowym zadaniem Centrali. W momencie zakończenia przesiedlenia, w marcu 1943 roku z polecenia CŻRS rozpoczęto budowę urządzeń sanitarnych w getcie, by zapobiec ewentualnym epidemiom. Stąd dość szybko uruchomiono łaźnię i prowizoryczne natryski.  W kwietniu 1943 roku na teren getta będzińskiego przeniesiono Krankenstube z ulicy Podzamcze, gdzie egzystował do momentu likwidacji getta. Na Środulę przeniesiono szpital sosnowiecki, udostępniono do tego celu budynek szkoły powszechnej. Został on zlikwidowany 6 sierpnia 1943 roku. Chorzy wraz z kadrą szpitala zostali wywiezieni do KL Auschwitz
. Do sierpnia 1943 roku działały w getcie na Środuli także dwie kuchnie ludowe i jedna urzędnicza, wydając kilka tysięcy obiadów dziennie. Dla dzieci otwarto dwie szkoły, do których uczęszczało 500 dzieci, żłobek oraz ochronkę dla dzieci
.


Trudno dowieść na ile powodzenie działań CŻRS na polu opieki socjalnej i zdrowotnej, mając na uwadze okres przed gettoizacją, były efektem samodzielnych działań CŻRS, na ile natomiast sprzyjających dla realizacji tego typu zadań warunków wytworzonych prze politykę okupanta. Niewątpliwe jednak kierownictwo CZRS, dysponując dużą swobodą w organizowaniu prac związanych z opieką społeczną potrafiło  umiejętnie wykorzystać „dobry czas” na ich efektywną realizację.

� Odizolowanie ludności  żydowskiej następowało stopniowo od początku 1940 roku przez wprowadzenie „Judenbann” w większych miastach wschodnich obszarów rejencji katowickiej. W 1941 roku i 1942 roku dzielnice żydowskie oddzielone częściowo płotem, ale otwarte (z możliwością wstępu ludności „aryjskiej”) założono w Zawierciu i Czeladzi. Powstanie gett w największych skupiskach żydowskich w Będzinie i Sosnowcu, liczących razem około 50 tys. Żydów nastąpiło dopiero w maju 1943 roku. Getta te stopniowo skumulowały  prawie całą ludność żydowska Wschodniego Górnego Śląska (bez Zawiercia).
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